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KURYER LITEWSKI
w W ilnie tv Piątek dnia 4 Czerwca v .s . 1 8 2 6  roku.

W  I A I) Ó M O Ś C I K  R A J O IT i .

S t. P e te rsb u rg  d. 24 maja>
(Pszczołą Północna,)

W czo ra ,  w  niedzielę , piękna pogoda , k tó ra  
nastała po k i lk u  dniaęh zimnych i dżdżystych, w y ­
prow adziła  wielką czf^jc tuteyszey publiczności 
na rnieysca zabaw pozą miastem. Na daczy H r a ­
bi u i Strogonow ey  i  na K restow shim - O strowie b y ­
ło zgromadzenie nader liczne , ale wszyscy by li  
tu, jakby przypadkow ie, dla tego, że się wszyscy 
z różnych slron zgromadzili na wyspę Jełagińską, 
gdzie teraz D w ó r Nayjaśtneyszy ma swą rezydencją . 
C e s a r z  J e g o m o ś ć  z C e s a r z o w ą  J e y m o ś c j ą  raczyli 
się przejeżdżać w  kabryolecie, pa rą  koni, z dw o­
ma knnnemi żokiesami. W szys tk ie  stany narodu 
cisnęły się, aby  nacieszyć widokiem  oblicza N a y -  
j a ś n i k y s z e y  P a r y ,  wr sercach t t ó r e y  spoczywa ca­
le szczęście i nadzieje Itossyi. P rzed  bram ą pa ła­
cową i po obu stronach drogi zgromadziło się do 
niepojęeia w ielkie  mnóztwo obojey p łc i  osób, cze- 
kających p ow ro tu  (Ce s a r s t w a  I c h m o s ć . O godzi­
nie Siney wieczorem, C e s a r z  J e g o m o ś ć  pow róc ił  
razem z C e s a r z o w a , J k Ym o ś c i  a  z przejażdżki, i jak 
tylko C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  weszli do pokojow', mno­
gie tłum y ludu  wszelkiego stanu rozsypały się, do­
wodząc przez t o , ie  jedno uczucie i jedna myśl 
w ładały  ich  wszystkich życzeniami, to jest: że każ­
dy p ragnął tylko uyrzeć P r a w e g o  swego M o n a r ­
c h ę  i N a y j a ś n i e y s z a  J e g o  M a ł ż o n k ę , a ubiegali się 
o to z równąż niecierpliwością , jaic czułe dzieci 
biegą na spotkanie kochających siebie rodziców.

O brząd u roczysta  C h rztu  J f,y  C ę s a r s k I e y  
W y s o k o ś c i  I'Vielkiey X ię z n k ą k i  E l ż b i e t y  M i c h a y -  
ł ó w r y .

W  dniu, przeznaczonym na dopełnienie obrzędu 
C hrztu  ś . , za danym sygnałem , rano o godzirie 
\o, ma się zacząć zjazd wszystkich znakomitszych 0 -  
sób p łc i  obojey, G w ardy i  i A rm ii  Szlabs i Ober<- 
oficerów do Kościoła klasztoru Czudowskiego, dla 
s łuchania mszy św. Damy stanu do pałacu K re m -  
lińskiego, a F r e y l in y ,  Urzędnicy dw oru  i i n ­
n i ,  k tó rzy  mają należeć do tey uroczystości, do 
domu A rcyb iskup iego ; Damy mają Lydź w  sukni 
ruskiey, a K aw alerow ie  w ubiorach  galowych.

O  godzinie 11 N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y -  
Mość M a r i a  tk d o r o w n a ,  raczy się udać w  ekw i- 
pażu z pałacu kremlińskiego do domu A rcy b isk u ­
piego, porządkiem  następującym :

1. Oficer stajenny.
2. Podoficer L e ib -G w ardy i  pó łku  huzarsk ie­

go; za nim 12 szeregowych tegoż pólku, po dwóch 
w rzędzie; zamyka takoż pod-oficer.

3. K a re ta  ośmiokonna , w  k ló rey  raczy  je­
chać N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  M a r y a  F e u o r o -  
w n a ; p r z y  kole jedzie W ie lk i  Koniuszy i  oficer 
L eyb-G w ardy i p ó ł k u  huzarskiego.

4 K a re ta ,  w  k tó rey  będzie jechała Dama Sta­
nu i jeden z wyższych u rzędników  d w o ru . ,

5. Dwie karety , w k tó ry ch  będą jechały F re y ­
liny. ' /

Za przybyciem  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  do a- 
artarneptów domu A rcybiskupiego , k iedy  będzie 
oniesiono J k y  C e s a h s k i u y  Mości przez M arszałka 

D woru , o gotowości dla udania się do kościoła ś.

A l e x i e j a  M e t r o p o l i t y  , w  t e n  czas  z a c z n ie  s ię  i ś c i e  
p o r z ą d k ie m  n a s tę p u ją c y m :

1. D w o r u  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  i  D w o r u  
J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  F u r y e r o w i e  d w o r u  
i  F u r y e r o w i e  p o k ojo yv i ,  p o  d w ó c h  w  rzęd z ie .

2. U r z ę d n ic y  d w o r u ,  k t ó r z y  n a z n a c z e n i  b ę d ą  
na  to  z d a r z e n ie  d o  o b o w ią z k ó w  M i s t r z ó w  o b r z ę ­
d o w y c h  i  W i e l k i c h  M i s t r z ó w  o b r z ę d o w y c h .

3. D w o r u  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  K a i n e r j u n -  
k r o w i e ,  K a m e r l i e r o w i e ,  i  K a w a l e r o w i e  dw'oru, p o  
d w ó c h  w  r z ęd z ie ,  m ł o d s i  n a  p r z e d z ie .

4 . P i e r w s i  u r z ę d n ic y  d w o r u ,  m ł o d s i  n a  p r z e -
d z ie .

5. N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  M a r y a  
F e u o r o w n a ,  mając p r z e d  Sobą z d a l e k a  j e d n e g o  z  
wyższych u r z ę d n i k ó w  d w o r u .  _

6. J ego C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą ż e  
M i c h a ł  P a w ł o w i c z .

7 .  N a y j a ś n i e y s z a  N o w o -n a r o d z n n a  n ie s io n a  b ę ­
d z ie  p r z e z  M i s t r z y n i ą  d w o r u  J e y ’ C e s a r s k i e y  W y ­
s o k o ś c i , p o d u sz k ę  i  p o k r y c i e  p o  o b u  s t r o n a c h  t r z y ­
m a ć  b ę d ą  R r z e c z y w i s t y  .R adca  T a y n y  X i ą ż ę  J u -  
supow  i  j e n e r a ł  p i e c h o t y  Obóljaninow.

8. D a m y  h o n o r o w e ,  F r e y l i n y  i in n e  D a m y ,  o b ­
c h o d z ą  d o  d r u g i c h  d r z w i  p r z e z  p r z y s i o n e k .  ■

A k u s z e r k a ,  m a m k a  i  p ia s tu n k a  w e y d ą  do k o -  I 
so io ła  p r z e d  p r z y b y c i e m  o r sz a k u  i  s tan ą  za p o s ta -  I 
w i o n e n u  w  p r z y z w o l t ć m  m i e y s c u  p a r a w a n a m i ,  za I 
k t ó r e m i  p o s t a w i o n e  b ę d ą  k r z e s ła ,  k a n a p y  i  s tó ł .

9 .  N i m  to  n a s t ą p i ,  M is t r z  o b r z ę d ó w  p r z y n i e ­
s ie  o r d e r  n a  t a c y  z ł o l e y , i  p o s t a w i  n a  p r z y g o t o ­
w a n y m  s to le .  >.

P r z y  w e y ś c i u  d o  k o ś c io ła ,  N a y j a ś n i e y s z a  C e­
s a r z o w a  s p o t k a n ą  b ę d z ie  p r z e z  A r c y  b i s k u p a  M o -  | 
s k i e w s k i e g o  i  p r z e d n ie y s z e  D u c h o w i e ń s t w o  z k r z y -  ! 
żem  i  w o d ą  ś w i ę c o n ą .

P o t y m  r o z p o c z n ie  s i ę  ob rzą d  C h r z t u  ś., k t ó ­
r y  a d m i n i s t r o w a n y  b ę d z ie  p r z e z  K a p e l a n a  N a y j a -  
ś n i e y s z e y  C e s a r z o w  e y  J e y m o ś c i ,  K ryn ick ieg o  , p o n -  
t y f ik a ln j e .  R o d z i c a m i  c h r z e s t n y m i  będą: N a y j a ­
ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  M a r y a  F e u o r o w n a ,  
N a y j a ś n i f . y s z y  CEsAnz J e g o m o ś ć  , N a y j a ś n i k y s z y  
K r ó l  J e g o m o ś ć  W i R t e m b e R s k i  i  N a y j a Ś n i E y s s a  
K r ó l o w a  J e y m o ś ć  W i r t e m b e h s k a  , wdqvva.

P r z e z  cza s  C h r z t u  &, J e g o  C e s a r s k a  W y s o ­
k o ś ć  W i e l k i  XiąŻĘ raczy w y jś ć  z kościoła do 
naybliższego apartam entu  , gdzie pozostanie do 
końca obrzędu,^po czem pow róci dp kościoła.

Po chrzcie ś. zaintonowane będzie T e  D eum , 
wśród w ystrzałów  działowych 201 razy, postawia­
nych  na przygolowanem mieyscu i wśród dzwo.- 
nienia we w szystkich  kościołach.

Po  skończeniu tego ducliownego obrządku, 
wszystkie duchowieństwo złoży J e g o  C e s a r s k i e y  
W y s o k o ś c i  powinszowanie w  kościele.

Potem będzie msza ś., k tó rą  odprawi A rc y ­
biskup M oskiewski , i  w  ciągti jey w  czasie nale­
żytym  N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  M a r y a  
1 EDOROWNA, raczy  podnieść N a j a  ś n i e y s z ą  not- 
wo-narodzoną do P r z e r i a y św ię tsze j K oinm unii,  
mając po bokach tych, .którzy trzymali poduszkę

5.
W ’

na tacy złotey order, k tóry  m raczy ozdobić N a y- 
j a ś n i e y s z ą  nowo narodzoną.



T  U R C Y A.
O d g ra n ic  tureckich  d n ia  17 m a ja .

(z G aze ty  W arszaw skiej7.)
Donoszą z K o r /u  p od  d. 5 maja, iż M ia u lis  p

O rder  na tacy podaje jeden z wyższych urzę­
dn ików  dw oru, do tego przeznaczony.-

Z kościoła N a y  J a ś n i e y s ź a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  
raczy  pow róc ić  w tymże porządku do apartam en­
tó w  w 
skiego 
WlEl.KA
do dom u tw ersk ieg o  p rzez  M istrzynią dw óril  . J i t  iad i nie pow iodły  się , a ostatni zapas żywności, | |  
C e s a r s k ie y  W ysokości H ra b in ią  dW Jm pt w k a -  jaki się udało zawieźć na łodziach do Missołungi, g |  
r e c i e ,

id 1 i i i  aun-uac«. ji j 1 1 ----- ) — ii   - - v w

assysteńcyą u rzędn ików  d w ó ru  J J .  CC. w y sta rczy ły  ty lk o  do dnia 22 k w i e t n i a ,  w  k tó ry m  g  
W  W ;  4 Osada pos tan o w iła  z rozpaczy  Zrobić w ycieczkę . |tj

Tegoż dnia dany będz ie  obiad u  NayjAŚniey- Podług  zapew nien ia  naocznych  św iadków , k tó rz y  gj* 
s z e Y C e s a u z o w e y  J e y m o ś c i  M a r y i  F e d o r o wNy, na lag u n y  Missołungi d. 27 kwietnia  opuścili ,  to inia- 
k tó ry  będą  wezwane Dainy stanu i Osoby płc i  męz- sto .by ło  jeszcze k u p ą  kam ien i  , t r u p a m i  zasłaną.
kiey pierwszy 

Podczas s
ch trzech klass. Piszą z K o

spełniania toastow, dadzą się usłyszeć skich  pogrążeń
* I. _ _ _ __* „  „ . . .  1I11 n n  *a r! L- n i  1 n

. o r f u , iż w szyscy  m ieszkańcy  w ysp  jori- j|pj 
i rą ż e n i  są w  g łęb o k im  sm u tk u  z p o w o -  jg

Wystrzały działowe, mianowicie:
1. Za zdrowie : N a y j a ś n i e y s z e y  nowo 

narodzoney, 5 i  w y s t r z a ł ó w .  ; .
2. NJN. C e s a u z o w y c h , N. C e s a r z a , N. K r ó l a  

W 1RTEMBE RS KIEGO i  N. K r ó l o w e y  V V i r y e m b e r -  
s k i e y  w d o w y ,  5 i  w y s t r z a ł ó w 7.

. 5 .  J. C. W .  W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  
P a w ł o w i c z a  i J. C. W .  W i e l k i e y  Xnężr(T H e- 
L E jsy  P a w ł ó w n y ,  5 i  w y s t r z a ł ó w .

4 . Całey Fam ili i  Cesarskiey, 3 i wystrzałów.

d u  u p a d k u  m iasta  , k tó r e  już zaczęło być szko łą  
nauk i obyczajów  e u r o p e j s k ic h .  *

A n g l I a.
L o n d y n  dnia 27 m aja .
(z G a z e t y  t ' r u s k i e y  S t a n u . )  § Ł

D. 25 przyszły depesze do Lorda B loom fie ld  p  
ze Sztokolm u  i od P. W - A ’C ourt z ,LC hony  , do gjf 
w y d z ia łu  s tosunków  zew n ę trz n y ch .

— Zawczora H r .  Livehpi ol miał wysłuchanie u  | |
5. D uchow ieństw a i wszystkich w ie rn y ch  J. K . M. _ .

poddanych, 2X wystrzałów7. — W czora  rano goniec k ró lew sk i H olm es  z
Podczas spełnienia powyższych toastów,? gra- depeszami od P. S tra d jo rd  ~ C anning  p rzybył zg*

ją na trąbach  i biją w kotły. K o n sta n tyn o p o la  do w ydziału stosunków zewnę- EJ
K u b k i  podają, Gesauzowey Jeymości jeden z trznych. 

wyższych urzędników  dworu, a W ie lk ie m u  X i ę -  — NaypozmeyszC depesze odMorua Com ber- g
ciu, spraw ujący  obowiązek Mistrza dw oru  J e g o  m ere  donoszą szczegółów le o oblężeniu >tn tpo  | |  
W y s o k o ś c i . .  ‘ ' re , od dnia 23 do 3 r grudnia, ż n ich się okazuje, z

Podczas obiadu za krzesłem NayjaŚniEyszeyCe- jak w ielk iem i trudnościam i to przedsięwzięcie by- 
sArzowbY Jeymości stać będą przednieysi urzędnicy ło połączone. Doniesienia z B om bay, lądem przy- 
dw oru  i kawalerowie: kiedy zaś przez nich krze- byłe ,  uwiadamiają o w z ię c iu  tego miasta 1 tw ier-  
sła podane będą N. Cesarzowe* i J e g o  Wysokości, dży, w  dniu 18 stycznia. K ro i  A w v  pokoy zawarł. g |  
wówczas zaczną usługiwać Ni G e s a u z o w e y  i Jego — Pod  d. 1 kw ietnia  prezydent H ay tansk i,  M
W y s o k o ś c i K amerpaziow ie. B o y  er, w yda ł  odezwę, iz na skutek uznania nie- y

W iec zo re m  miasto będzie oświecone. {B .I .)  podległości H ayty , jako tez znajdow ania się kun g |
______ ‘ sulów w ie lu  m ocarstw  w  P o r t-ą i i -B n n c e ,.bandę- g j

K  R o l e w  s X w o P o l s k i e . r a  haylańska, znowu teraz na morzu ma się uka- U
W a r s z a w a  d. 5 czerw ca. , , lać  , a wyjąw szy północną 1 południową K aro linę  | j

Ogłoszono postanowienie JO. Xięcia N am ie- W A m eryce  połnocney , tudziez w yspy 1 kolonie 
stn ika K rólewskiego, iż gdy upraw a osetu sukien- obcych  m ocarstw  (tylko do Q u r ^ a o x S t .  Thojna. 
niczego w  tym  roku  ch y b i ła ,  przeto pobór cła może zawijać wszędzie znowu może , ^ S ^ c .  
podwyższcriego , postanowieniem z d. 27 stycznia Podług  wszelkiego do p raw dy  podobieństw a ,
4*. z. od osetu sukienniczego, do końca r.  b. ma kaz ten jest skutk iem  układów , ^ w - a r t j c h  z rau-
być  zawieszonym , w mieysce którego cło w czę- cyą, która me zycz-yła sob ie ,  aby b y ł  handel po­
ści iszey ta ry ffy  jener. oznaczone, od chw ili  dóy- między H ay ti  a M artyn iką  1 Gwadelupą. F .ezy
ścia komor ce lnych  tego postanow ienia , ma być dąnt wyraźnie _ powiada źe go dfc fego ^
Pobierane sk łon iło ,  aby innym rządom W stosunkach w c - M

— J W .  J X .  P ra im o w sk i, B iskup  płocki, se- w n ę u zn y ch  ze swemi koloniami nayu.meyszey me

K f f w U w * ,  d° W a t - .  Air ma*
nam i pokoju , okrę ty  angielskie będą do portów 

p  b irm ańsk ich  Wpuszczane, dla wyładowywania swo-
B e r l in d .  r czerw ca. ich  tow arów  bez cła ,

Z powodu zgonu N .C esarzow ey  Rossyyskiey ani sw ych  rad iów , am tez ,
..  _ J .  ?  ż a -  nosząc. Okręty  b irm ańskie to i  sanm inają p iaw o

szawy. {K . W .)

E l i b ie t y , w dow y, D w ór nasz w łożył wczora ża­
łobę na  3 tygodni. (G . W .)

A U S T  R  Y A.
W ie d e ń  dnia  25 m aja.

(z Korrespońfienta Hamburskiego.)

nosząc. O krę ty  . ■ -
wr po rtach  angielskich. N ad to ,  n ik t tam nie ma- 
}>ydź p rześladow any, za swoje opinije lub postę­
powania w czasie woyny. N aród  siamski należy
takoż do tego przymierza. ,

  Podług  lis tów z J ia h ii, w końcu marca,

dv ieden lo rd  p rzy  angielskim poselstwie zo- tow arów  z J lu a ch o , gdzie mianowicie wyd. y
stający) zrzucony został przez rozhukanego kom a wane by ły ,  10 ^‘j ^ p r a ł  ^Kodi'/’ statecznie
do bagna, i ta k  nieszczęśliwie życie zakończył. woz ich  tam z A ngin . S ta

W  ń » h  tA L  f ę

je, zmarzłą kobie ę. z T ry es tu  C. K .  ba panująca pomiędzy garnizonem £^ ' ła  ’
fregata" H eb e  z  c !  K .  jenerałnym i K onsulam i P. w ne t po p o d dan iu : się wyszedł 
A c e rb i  do E g ip tu  i P. Q uestiaux  do Srnirny  ,  a do t w i e r d z y -S p o d z iew an o  się jenerała Bo 
pod jey konwojem pięć kup ieck ich  statków. otwarcie kongressu w lu tym .



(z G aze ty  BSrsen H alle.)
  Dnia 20 hr. Clamwilliam  pracował z P.

Canning w wydziale spraw zagranicznych, a 22 
miał ii J. K .B l. wysłuchanie.

_  D. 22 Xiaze Polignac pracował w  wy­
dziale spraw zagranicznych.

H  1 s ż p A N I .T A.
M adryt d. 16 maja.

(z K o r r e s p o n d e n ta  H a tn b u r s k ie g ó . )
Unia i 3 l. tn., jako w rocznicę wjazdu J. K.M . 

do tuteyszey stolicy, hyła w A ranjucz  gala u dworu.
— Dowiadujemy s ię , iż jenerał di JEspag/ia 

oddalił się do granic p o r tu g a lsk ic h ,  dla objęcia 
dowództwa nad w oyskam i h isZpańskiem i , tani 
zgrom adzonemi.

  Anglia i Francya wszelkich dokładały
usiłowań, aby poznać zamiary naszego rz^du, wzglę­
dem południowey Ameryki.

  W  Arragonii, W alencyi i Katalonii od­
bywają się ’skryte zaciągi, których cel dotąd jest 
niewiadomy.

  W  Tordesillas aresztowano dowódcę szwa­
dronu, którego patent podpisem Józefa Kapolco- 
72# był oznaczony. Znaleziono przy nim rozmaite 
pieczęcie, herby, i t. d., odnoszące się do czasów'te­
go e.\-króla.

  Jezuici otrzymali przyWiley na wprowadza­
nie bezpłatne wszelkich rzeczy, do potrzeby swych 
klasztorów służących, na lat 4o.

— Pewne dziecię, w mieście Cereaxente  (w 
królestwie W alcncyi) cudownie leczy , za pomocą
swey śliny.

P o r t u g a l i a .
ra Lisbona d. 10 maja.

Podług D iario d i JBahia Spodziewają się w  
K» Buenos-Ayres ' r z ę c h ,  n'a r a c h u n e k  tego k ra ju  za- 

k u p io n y c h ,  zupe łn ie  uzb ro jo n y ch  i ludźm i osadzo- 
| |  nycb, t r e g a t  w ojennych . {K. II.)

F R A a  c Y A.
P a r y ż  dnia 2'4 maja.

(z K orrespondenta  H .unburskiego.)
Jeneralny prokurator, B ella rt, miał w  tych 

dniach u Króla Jmci wysłuchanie, i podobno przy 
ley okoliczności prosił o uwolnienie. Nie wiemy, 
powiada K u ry er franćuzki, czyli la prośba przy­
jętą została, a mieysce P. B e lla r t , natychmiast 
znowu zajętem będzie} nawet różne są zdania co 
do przyczyny, która jenCralnego prokuratora do 
tego skłoniła. Niektórzy twierdzą, iż to uczynił 
dla słabości zdrowia.

— Słychać, iż Francya i Anglia, nie zasię-- 
gając rady kongressu w Panam a , wyszła tam, a l-1 
bo leż już i posłały ajentów. Nie pochodzi to 
bynaymniey z poselstwa prezydenta stanów zjedno­
czonych do izby reprezentantów, która kopije kor- 
respondencyi pomiędzy rezydującymi w Londynie 
posłami kolumbijskim i brazylijskim otrzymała, 
izby rząd biezyliyski skłóhić do wysłania na kon- 
gress ministra, na co też rząd prfir.ieniony przystał.

— Pleban Clauk, który o zabicie swojego bra­
ta był oskarżony, od sądi, w Biom  za niewinnego 
został uznany.

— Jedna z naszych gazet powiada, iż w nie­
których seminaryach, ćwiczono młodzież duchow­
ną w robieniu bronią, .i zapytuje: na co to?

— D nia 26 —
(z teyze  gar e ty  i)

—. Xiążę Iiiviere  za dwumiesięcznym urlo­
pem wyjechał do kąpieli szwaycarskich.

— P. B ellart tak jest chory, iż obawiają się 
o jego życie. ( '

— W ysłany ztąd d. 17 kwietnia goniec z de­
peszami do Konstantynopola, stanął tam 5 maja, za­
bawił dzień tylko, a d. 24 już znowu powrócił;

więcey przeto jak 37 dni łożył na całą tę drogę.
— Lord naczelny kommissarz wysp jońskich, 

P. F ryderyk  A d a m , który przed powrotem do 
swego urzędowania, uda się jeszcze do Szkocyi, 
ma, jak słychać, sześć miesięcy zabawić.

— Lord H ollan d , synowiec F o x a , po sze- 
ściotygodniowem bawieniu opuścił P aryf;

  Za rękopis romansu „FFoodstock nakład-
C& zapłacił 6800 f. sz.

— D nia 24 . —
(e G a z e ty  B S rse n -H a lle .)

  p. Martainville, mer miasta Rouen, przy-

^__ __ Jeneralny prokurator, B ellart, ponowił
prośbę o uwolnienie. . Tn«.i

_  Spodziewają się tu przybycia Kroła Jmci
Neapolitańskiego ze swoją małżonką.

_  Nie potwierdza się w ieść , jakoby wyrok  
kotnmisśyi parów W sprawie Ouvrarda, dla obja­
śnienia na Izbę parów był wniesiony; raport za­
wierał tylko szczegółowy wykład rzeczy, z któ­
rego wczora jeneralny prokurator miał swoje 
wnioski wyciągnąć, i odwołać s i ę  do potwierdzenia

^ __ Coraz więcey się przekonywamy, iz ^on ê*
sienią gazety Quotidienne o zamieszkach w Boueri
zanadto są przesadzone.

  JDnia 26. —

(z teyze  gazety). ,
K u ryer fran cu zki donosi; iz niektórzy 

deputowani postanowili, wnieść zaskarżenie do z- 
by, względem wprawiania do oręża młodzieży w  
seminaryach jezuickich zostającey» . .

 . Dziś stracono zabóyców M alagutii 1 ĄŚa-
ta, którzy wexlarza Józefa  śmiertelnie zranili, 4 
potem okradli. Skończył on życie dnia dzisiey-
szego. ,

.— Dnia 27 —- 
(s tey&e gazety.)

M onitor ogłosił dzisia nową ustawę celną.
— Zawozora; z powodu kościelnego budżetu, 

minister spraw duchownych długą miał w  izbie 
deputowanych mowę, w  obronie systematu rządu 
w sprawach religiynych i kościelnych.

— Od niejakiego czasu uyrzano się w  konie­
czności zmnieyszyć iiczbę dni roboczych po vy*e- 
1 u rękodziełniach w  Bouen  i w okolicach; wielu  
tkaczów zarabiało tylko i 5 sous na dzień. zczę 
ściem wkrótce roboty rolnicze nie mało ubogicn 
Zaymą.

_  W  Lugduniś zawiązało się towarzystwo 
fabrykantów ku wsparciu niemających z czego się 
utrzymać robotników. Dziennik handlowy uważa 
za dziwaczny projekt P. !a Bourdonnais , wzglę­
dem próbowania wszelkich środków,^ aby cenę 
zboża we wszystkich częściach F'rancyi, podnieść; 
zdaje się, iż zupełne zniesienie składów jnarsyliy- 
skich, jest jednym z owych mniemanych środkow-

I ' S  Z W  £  C V A.

Sztokolm dnia 25 rr\aja.
(* K orresponden ta  H am burskiego. j

W czora wieczorem , Kroi Jmc zaszczycił 
odjeżdżającego pojutrze do St. P e re r s b u rg a ,  Feld­
marszałka, hr. Stedingk, wysokiemi odwiedzinami. 
Pziś  po p o łu d n iu  J. K. BI. ogląda ł  iregatę F u ry -

 ̂ ‘ __ "Wczora deputacya tuteyszych obywateli
i magistratu miała prywatną audyencyą u Króla 
Jmci, i  u J. K. W . X ięcia następcy tronu, na kto- 
rey otrzymała pozwrolenie, ofiarowania nowonaro­
dzonemu synowi Xiążęcia następcy tronu, Xiążę- 
ciu Skanii, kosztownego srebrnego serwisu (20,000
tal. cenionego). , • , . .

  W  tym tygodniu, poseł hiszpanski, P. A l­
varado wyjechał do Szwaycaryi. _ t

— Z postanowienia rządu, administracya ma­
gazynów odtąd będzie połączona z kantorem sta­
nu , i  pod wi®dzą jednego z kommisarzow stanu 
zostawać, na który urząd sekretarz expedycyy  
Askólaf przeznaczony został.

N 1 e m c r.
W isbaden d. 27 maja.

Od niejakiego czasu w rozmaitych nasze­
go Xięztwa okolicach wszczynały się pożary bu­
dynków : z przedsięwziętych siedzeń okazało się,



iż złoczyńcy,  zapewne przez zemstę, zazdrość, lub 
chęć Jupiezlwa tey się zbrodni  z różnym skutkiem
dopuszczali. Rząd kra jowy Xiez tw a przeznacza za 
odkrycie i pokazanie podpalaczów nagrody 5o do 
200 1'ior., k tóre  z zamilczeniem imienia temu za­
liczone będą, kto sprawcę poźąru odkryje i  poli- 
cyi wymieni , albo też takie dowody i siady uka­
ż e , k tóre w śledzeniu do niezawodnego odkrycia i 
przekonania podpalacza posłużyć będą mogiy.(6r.i?.)

M o n a ch iu m  dn ia  25 m aja .
[r. K o rre e p o o d e n ta  H aro l iu rsk ieg o .)

  W id z i e ć  teraz można w K ró le wskiey  lu-
dwisarni  powyżey f j ie s e n fe ld ,  po drodze do JŚym - 
ph en b u rg a .model tcoiossalnego pomnika dla ś .p .Kró­
la Józefo Maxymili jana,  k tó ry  po odlaniu z bronżu 
postawiony będzie w  mieście na  p l acu ,  noszącym 
jego imie. Kamień węgielny,  na teh pomnik,  przy 
zaczęciu jubileuszu 1825 został położony.

Pom nik  ten przez Prof.  R a u c h  razem z po­
dnóżem 5o stop ina wysokości.  K r ó l  wyobrażony 
jest siedzącym w- starożytnem krześle $ w  p u r p u ­
rze z podniesioną r ę k ą ,  do błogosławienia l u d u ,  
a k tórey pierwsze paice podniesione oznaczają ra­
zem zaprzysiężenie nadapey ustawy. W  Jewey rę- 
te t rzyma berło. Na podnozu znayduje się ten p ro­
sty napis: M a xim ilia n o  Josepha , R e g i R a va riu a  
civ es jllonacenses 1820. (IVIaxymiliano wi Józefowi 
Kró lowi  Bawarskiemu , obywate le miasta Mona­
chium). Tw arz  K ró la  m a mieć wielkie podobień­
stwo, gdyż do odlania jey użyje się za wzor zna­
jome popiers ie S tig lm a ira .

— J e r z y  R eichenbach  zakończył życie w 54 
roku w ieku  sivego z apoplexyi .  Nie tylko n a ­
uki i oyezyzna s trac iły  w nim jedną z n a j p i ę k n i e j ­
szych swych ozdób,  lecz famil i ja ,  przyjaciele i 
wszyscy,  co go znali ,  prawdziwie  szlachetnego i 
czcigodnego męża, łączącego szczególnieyszą dobroć 
ser ca ,  z rzadkiemi  przymioty  i talentami.

D A N I A .
K o p en h a g a  dn ia  27 m aja.

Ołazeta stanu donosi, iż jutro , to jest w  ni e­
dzielę odbędą się wysokie zaręczyny Xiążęcja F r y ­
d ery ka  K arola  K r y s ty a n a  z Xięźniczką W ilh e lm i­
ną  M a r y ą , có rką  J . K .  M. (G .R .S .)

W  f. o 1; H Y.
RJedyolan d. 11 m aja .

— Pozawczora um arł  tu margrabia  C arlo dcl 
M a yn o , wice-prezydent  cesarsko-królewskiej1 lom- 
bardzkiey gubarni i .  (K . II.)

N  1 t t ;  E R L A N I) V*
H a g a  d n ia  jo  m aja.

Minis ter  sp raw wewnęt rznych poleci ł  wie l ­
korządcom pr.owincyy , wzbraniać  naysuąpwiey 
wszelkich zaciągów do woysk zagranicznych, a dla 

[Ostrzeżenia mieszkańców,  ogłosić brzmienie 21 ai 
tykułu  x ięgi  p raw a  cywilnego,  przez k tó ry  ka­
żdy Nider landczyk bez wiedzy Króla,  do służby 
woyskowey za granicą w c h o d ząc y , t raci  p ra w a  
wszelkie osobiste , i bez pozwolenia królewskiego 
do k ra ju  wracać,  ani też p r a w  s w y ch  odzyskiwać,  
nie może. (B .H .)

B r u x c lla  d. 28 m aja.
K r ó l  Jm ć  mianował dotychczasowego koirr- 

misarza w  depar tamencie  sp raw zagranicznych O 
S u lli (van de G rasz, sekre tarzem poselstwa w B e r ­
linie; zostającego przy poselstwie królewskiem w 
Londynie S tr ick  van  L inschorerą  sekretarzem po ­
selstwa w Madrycie ;  a pomocnika kommisarza de­
par tamentu  spraw zagranicznych,  h r .  L im b u rg -S ti-  
ru in  sekretarzem przy  poselstwie w Turynie .  (G .R .) 

H a rlem , d. 26 m aja.
Doniesienia z B a t  avail do d. gę grudnia 

z. r.  zawierają : iż jenerał -porucznik ,  K ock , tam 
przybył,  a jenera ł  van G een  dowództwo nadw oy-  
skieni w D jocjocarta  objął,  gdzie równie,  jak w  ob­
wodzie pakkalongańskim ciągłych rozruchów do­
znawano ; te atoli walecznością naszych żołnierzy 
poskromione zostały. W  okol icach B a n ta m  wy- 
buęhnęło powstanie , lecz wne t  je uśmierzono, i, 
jak się zdaje , nie ma ono nic spólnego z powsta­
niem w D jocjocarta . (K . H i)

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
T V  R ozm aitościach  Lw ow skich  z d. 26 maja 

umieszczony jest wyjątek  listu, pisanego z W ie d n ia , 
obeymujący następujące szczegóły choroby ś. p. Os­
solińskiego: Dnia. 5 marca  wyjechał  na przejaż­
dżkę , dzień by ł  pogodny,  powróciwszy otworzył  
okno i zaziębił się. Po obiedzie by ł  bardzo sła­
by.  W  dniach następnych miał  się lepiey, wsze­
lako noga była  mu spuchła,  i lekarz,  uznawszy to |  
być  gan gren ą,  zwołał  radę lekarzów na dzień o I
marca.

„, ‘ " « » 1  rrtuę i tKar iuw na azien 9 g 
 ̂Uznano, że nie przeżyje A  godzin. W i e -  " 

dząc już o n ieuchronney śmierci,  okazał Ossoliń­
ski wie lką  moc duszy i zaymował  się jak nayspo- 
koyniey poprawianiem testamentu.  Lekars twa je­
dnak dni jeszcze ki lka u t rzymywa ły  jego, dopiero 
w  nas tępny pią tek zaczął już ciężko oddychać,  a 
o t rzeciey skończył.  “

_  H r a '  ■ -  • ‘bia G lenthorn, bogaty właściciel  dóbr 
w Szląsku, kazał w jedney ze swoich włości zro­
bić o r g a n y , k tó ry ch  naymnieysza piszczałka ma 
3 j stóp średnicy.  Organy te grają co godzina, za 
pomocą pary  , a głos ich słychać o i 5 mil nao­
koło; drugie gazety piszą, ze o 7 mil (?)

t l e  dob roczynne ins lytuta , t roskl iwie admi­
nist rowane,  są pożyteczne, dowodzi kassa parafi jal- 
na wdów w części księstwa Hi ldbt irghausen zapro­
wadzona.  K ażd y  duchovrriy daje do tey kassy 
rocznie 2 talary,  a początkowńe każda wd owa  ot rzy­
mywać miała w  para l i i  5 ta larów ną rok.  Od k i l ­
ku lat zaś otrzymuje k aż da ,  chociaż i ch  jest 19, 
rocznie ta larów 60.

— Sposób robienia p raw dziw ego  o ley  ku  ró ża ­
nego. Bierze się wie lki  gl iniany i dobrze pole­
wany garnek,  napełnia się l istkami rćżanemi,  czy­
sto bez gałązek i pączków zerwanemi.  Napełniony 
garnek  nalewa się wodą tyle, ile jey potrzeba do 
prz ykryc ia  listków; połytn zostawia się całe na­
czynie na słońcu od rana  do wieczora,  a na noc 
się bierze do pokoju.  Tym sposobem postępuje 
się ciągle p izez 6 dn i ;  w końcu szóstego dnia 
postrzedz się dadzą na  powierzchni  wody liczne 
p u n k u  massy żółtey i t ł u s te j ,  k tórą  w e  dwa lub 
t rzy dni potym w pewmy rodzay piany się za­
mienia.  P iana ta jest p raw dzi w ym  o le jk iem ró ­
żanym. Zdeymnje się z,  wody bawełną,  na k iy k u  
przywiązaną,  i wyciska się palcami  do flaszeczki, 
k tó rą  natychmias t  dobrze zatkać należy. Zb ie ra ­
nie powtarza się co wieczór dopoly ,  dopóki na 
powierzchni  Wody massa postrzegać się daje. Ale 
chcąc tylko półuncyi  tego kosztownego aromatu 
u z b i a r a ć ,  potrzeba do tego użyć 100 lunlów róży.

—  Człowiek bardzo porządnie ubrany najął 
n iedawno w Pa ryżu dorożkę na parę  godzin, gdyż 
miał  do ki lku miey3C pojechać.  Po drodze zaczął 
rozmawiać z f iakrem,  i dał  do zrozumienia,  że jest 
znaczącą osobą. Przyjechawszy przed wielki  p a ­
łac kazał stanąć. Chce jylko zostawić b ilet  w i ­
zytowy, lecz aż na czwar tem piętrze; pros i więc 
f iakra,  aby go wyręczył :  furman idzie. Niezna­
jomy korzysta z jego nieobecności ,• zacina konia, 
i  znika. Można sobie wyobrazić  zadziwienie f u r ­
mana! A b y  odkry ć  zręcznego filuta , dotąd bez­
skuteczne usiłowania czyni polieya.

— Dnia 3 i grudnia z. r.  liczono w  Neapolu Ę. 
35i,754 mieszkańców ( i 35 ,48 t kobiet), to jest 2,564 “  
więcey,  jak rokiem pierwey.

 W  ro k u  1825 w Londynie wydano i 3o,ooo |
rozkazów do aresztowania d ł u ż n ik ó w , z k tórych 
75,000 w y k o n a n o .  _ _

Boiwolono drukować. Ź polecenia J W .
A n d r z e y  Kucharsk i

Litewskiego Wojennego Gubernatora 
R zeczy w is ty  R adca  Stanu i Kawaler.

«*>  D rukarni Redcdieyi•

Z nrzvezyny świat, następujący N. Kur. Lit. w yydzie w e  środę.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 67
Wilno dnia 4 czerwca v. t. 4826 Roku.

1 Roku 1806 maja s 5 dnia Sąd Taxa to r-  
sko Exdvwizofski  na rozdział fundu-zn zeszłego 
Mi> hała Mmeyki  Sędz , Remissą Sądu Głgo Li tt .  
W  ilen. 2go Depart .  W r. 1817 junii' 16 zakro.  
czoną przeznaczony,  do miasta T t c k  w p r a w n y m  
komplecie zebrany,  dekretem i 8 a 5 sepl tmbra  3o 
ferowanym,  komportacyą i akta p rzez naczy ł ,  a 
celem doprowadzenia do skutku takowego posta­
nowienia,  obwieszczeniem swoim 1826 ma|a t y  
i i d  podanym; o spełniać się mających aktach w 
majątku Duhtiikach w’ W ilen. Ptcie położonych 
W dniu 15 następuiącego miesiąca junii, uwiado­
mił oczetn i przez n inie j szą  awizacyą interesso- 
Wane osoby ostrzega.

Józef Kuczewski  Prezes Ziem- P l tu  T rg o  i 
Exdywizyi .

1 Niżey podpisany w- Imieniu J W .  Michała  
Hrabiego Tyszkiewicza Pułkownika woysk Pul. 
Orderu ś, Stanisława pierwszego slopnia K aw ale ­
ra działając, skutkiem dokumentu , przez P. Ja- 
kóba Mincewicza w roku 18116, inca apiyla 3o 
dnia J W .  Hrabiemu Tyszkiewiczowi  wydanego, 
i przed Aktami  Ziem. Pt u Wileńskiego przyznane­
go; wzywam wszystkich generalnie wierzycieli te­
goż Pana Jakóba Mincewicza,  aby dla obliczenia 
się z samy Panem Mincew iczetn, i odebrania swo­
ich hależnosciów do majątku Birź w Picie Upi t-  
skim położonego na dzień i 5 teraźniejszego inca 
junii przybyć raczyli. Takową awizacyą mocą ple­
nipotencj i  podpisuję.

Jan Sakowicz Regent Gran.  Ptu Wileńskiego.
Doz wołono drukować dnia 3 czerwca 1826 n  

Cenzor Radca Stanu, Ignacy Reszka.

t Niżey podpisany Wileński  mieszkaniec Jart- 
kiel LeybowieZ Bdrszleyn ma|ąc od Zwiferzchno- 
ści mieyscow ey pozwolenie wypuszczenia na lote- 
ryą  sześć sztuk f a n tó w , które to fanty są loko­
wane 11 J P. Jeizrgo Juszkiewicza mieszkającego 
w dohiu J Y \ .  Szpitznagla za Zamkową Bramą,  za 
BewerScm podpisanemu od J P, Juszkiewicza w y ­
d a nym,  chociaż pod dnierh 25 apryl.i h cżącego 
roku zawiadomiłem: Ze łoterya na dniu i 5 maja 
po zebrań i h pieniędzy niechybnie będzie ciągnio­
na , jednak gdy do tego terminu niektóre osoby 
biorące bilety , ani pieniędzy nie opłacil i  ani leż 
biletów niewrócii i .  z ley przyczyny ciągnienie lo- 
te ryi  do dnia 6 idącego miesiąca jdliii odłożo­
nym Zostało, aby więc osoby, które na takową lo- 
t i fyą  pobrały b i l e ty ,  albo pieniądze za one, albo 
w naturze bilety powróci li  naypokorniey u p r a ­
szam, za nieopłaceniem zaś do dnia 1 .unii bieżą­
cego roku wypadającey należności za bilety a mia­
nowicie. za Npmera  1 , 3. 4 * g. j4. 18. 19. 24. q5. 
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566. 667. 573. 5 8 .. 58a. 584. 586. 5go. 5g3. 5g3s
601. 6o5. 6ó4 . 6q5. 606. 607. 608. 610. 615. 616.
620. 626. 627. 63o. 656. 637. 65g. 644. 646. 648-
653. i 654 Ze te nie będą miały żadnego znacze­
nia i innym osobom będą rozdane, i £e nikt  o to 
nie będzie miał  prawa poszukiwać ostrzegam. 
Bi letów zaś takowych każdoczasowie aż do dnia 
ciągnienia Ipteryi można dostać u podpisanego yr 
domie W .  Woelkow ey na Niemieckiej- ulicy, lub 
w mieyscu ciągnienia loleryi  w Domie Szpitzna­
gla u  mieszkającego J P  Juszkiewicza.  Jakowe o-  
głoszenie podając do K u r y e ra  Li tewskiego własno 
ręką podpisuję. Datt  1826 roku miesiąca junii 1 
duia Wilno.  Jankiel  Leybowicz Burs teyn.

Takowe ogłoszenie widziano w Policyi  mia­
sta W i l n a  i dozwolono pomieścić w Gazecie K u ­
ryera  Li tewskiego.  Inspektor  dzieł krytninalnych 
Król ikowski .

W ed le  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc.  etc.  e t c .

2. Pozew edykta lny (powtórny) przed  S ą d  
Główny Litewsko W ileński sgo Depar tamen­
tu z instancyi Ur.  M ichała z Kozielska Ogiń­
skiego T a j n e g o  Sow letnika, Senatora  Państwa i  
Kawalera o rd t ro w .  U U r .  Michałowi  Hrabi  T y ­
szkiewiczowi Półko wnikowi  woysk Polskich, V\ ł a ­
dy sławowi Oskierce b. Sędziemu Sądu Główne­
go Mińskiego , stopień J W .  Gubernatora  Miń­
skiego Gieczewicza r ep rezen tu ją cem u , Ignace­
mu Tukałłow i Sędziemu Granicznemu,  Janowi  
Kasperowiczowi, Józefie z Ogińskich Ł opa- 
Cińskiey Starościnie Mścisławskiey, Ludwikowi  
Szafkówshiem u  Sędziemu Granicz.  , Teof ilowi  
Mackiewiczowi komornikowi,  Dominików i Gru- 
lewskieniu Porucz. , Pawłowi  Roszkowskiemu  
Pisarzowi Ziern. P tu  Sic-ńskiego, Xiędzu M o­
rozowie zowi, Maryi  de N er i Ogińskiey Sena­
torów e > ,  Barbarze 7, Boliuszow Kam ieńskiey  
Podbzaszynie Lidzkiey,  Tomaszowi,  Ignacemu,  i 
D o m in ik o w i^  opaciA s k i ni Starościcom Mś<isław.,  
Krzysztofowi  1 Tekl i z Lopacińskich M ackie­
wiczom  Prezydentom Granicznym Zawileyskim,  
Józefowi Łopacińskiemu  R o tm is t r zo w i ,  Apol i­
naremu Morawskiemu Szambelanowi,  Rudolfo­
wi i Konstantemu l l rabiom Tyzenhauzom  Pół- 
kowmkom i kawalerom,  Józefowi Juszyńskiernilt 
Janowi Karpowiczowi possesorowi arendownemu 
folwarku P o m z ia ,  Karolowi  Z a n o w i , Maryah-  
iiie Papróckiey , Janowi  Sakowiczowi adwoka­
towi, Franciszkowi  liaworowi Regentowi;  Leo­
nowi Biulerkiew iczow i, Czes ławowi M oniu- 
szkowi K ap i t an o w i ,  Janowi  i Michałow i Sieli­
ckim  , S tanisławowi  Komarowi Marszałkowi,  
Józefowi M iłoszowi Prezydentowi  Sądu Głów.  
Mohilew, , W o j c i e c h o w i  Pusłowskiemu  M a r ­
szałkowi i kawalerowi  orderow,  Baronowi  H a l­
lowi bankierowi  St. Petersburskiemu , Solronii  
Ginetównie z dokładem jóy opieki ,Andrzejowi  Ka- 
zigrodzkiemu  Rotmis t rzowi ,  W in ce n tem u  M ali­
nowskiemu , Antoniemu H erm anow i, Józefowi 
Rombiildowi, Kupściowi, Kętrzy Askiey.Eckiel- 
towey, Józefowi Szwykowskiemil Sowietnjkowi ,  
Michałowi  Rodziewiczowi Sędziemu, Francisz­
kowi Krupskiemu , Gabryelowi  Kurowskiemu 
Sędziemu G ra n ic * . .  Berkm anow i dok to ro w i ,  
W i k t o r e m u  Iwaszkiewiczowi, Maciejowi Jiacz- 
how skiem u , Xięd*u T ryni to rz owi  M oractew-



M em u , B órzym ow skiem u  Sekre tarzowi  dwo- 
rzanskiemu Mohi lew. , Xiędzu M alczewskiemu, 
Józefowi Lipińskiem u  S trażnikowiczowi , P rze ­
smyckiemu  R e g e n t o w i , Scibłowi, Żukowskie­
mu, Trojanowskiemu  doktorowi ,  Zaw ileyskie- 
mu  Poczt maj  strow i Mopilewskiemu , sukcesso- 
rora  Jaczewskiego, S tarozakonnemu M ichelowi 
Hołowczyńskiemu , Puszharew iczow i kupcowi 
Mohi lewskiemu,  Starozakonnemu Iszerow i Mo- 
hilowskiemu, Tow arzystw u W ileńsk iem u  D o­
broczynności, K apitu le Z m udzkiey, X X .  K ar­
m elitom  Chwałeyńskim,  X. W incen tem u  Miku- 
ckiemu  oficyałowi , jako proboszczowi kościoła 
Panny Maryi ,  X.  Jędrzejowi K lągiewiczowi pro­
boszczowi  kaplicy Bożego Ciała, Siostrom  M i­
łosierdzia, mieszkającym w domu D zieciątka  
Jezus, Siostrom  tegoż zgromadzenia funduszu  
Gosiewskich, X X .  Bernardynom  W ileńskim , 
X X .  T ryn itarzom  A ntokolskim , XX.  K arm e­
lito m  Grodzieńskim i Zawileyskim,  X X .  L ran- 
ciszkanom  Wileńskim,  PP. Karm elitankom  W i ­
leńskim,  X X .  Kam andułom  P ozayskim , X X .  
B azylianom  Boruńskim , X X .  .B ernardynom  
Bienickim, X. A lta ry śc ie  Woystomskiernu,  X.  
A lta ry śc ie  l lanutckiemu,  P rezbyterow i I l anu t -  
ckiemu,  X.  Plebanow i Smorgońskiemu, P rezby­
terow i Zaleskiemu,  X X .  T rynitarzom  Mołode- 
czańskim , PP. B enedyktynkom  Mińskim, PP. 
B ernardynkom  Mińskim, X X  K arm elitom  Bia-  
lynickim,  W .. Dom inikanom  Witebskim,  jako  
krajow ym  : a U U r .  Janowi  Józefowi Baronowi  
Szoduarow i, Klementynie  z Kozietulskich W a -  
l iokiey matce ,  Alexandrowi  synowi  i Józefie có r­
ce Wal ickim Sukcessorom zeszłego Józefa  
W alick iego  S ta rosty  Mezczanowskiego, Jano­
wi  Sędziemu pokoju powiatu Rawskiego i Bazy- 
leniu braci Rzeszotarskim,  Pudencyannie z Rze-  
szotarskich Leszczyńskiey i Annie z Rzeszotar-  
skich Kuczewskiey siostrom sukcessorom zeszłe­
go Jana Rzeszotarskiego Sędziego Ziem skie­
go R aw sk ieg o , Józefowi Tymowsk iemu  Refe­
rendarzowi ,  Radcy Stanu Królewstwa Polskiego, 
Szambel .  J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e y  Mości,  
Kawale rowi  orderu ś. Stanisława , Kunegun- 
dzie z W odzyń skich  T ym owsk iey Senatomwey 
Kaszte lanowey Króles twa Polskiego, Janowi  Ne­
pomucenowi  Wodzyńskiemu R ad zc y  Wojew ód z­
t w a  Mazowieckiego jako opiekunowi  nieletnich 
daieci ś. p. Gabryela  Wodzyńskiego,  Tomaszowi,  
Józefowi,  Michałowi  synom,  Jus tynie  i Konstan-  
cyi  córkom W odz yńs k im  Sukcessorom zeszłe­
go 4 dam a W odzyńskiego Łowczego R aw skie­
go, Michałowi  Gaszyńskiemu Sędziemu Tbl łu  C y­
wi lnego W d z t w a  Podlaskiego i Teres ie z G a­
szyńskich Prażmowskiey Sędzinie appellacyyney 
K ró lews twa Polskiego w  assystencyi  męża Józe­
fa Prażmowskiego Sukcessorom zeszłego A n ­
toniego Gaszyńskiego Szam belana, Teodorowi  
Łęczyńskiemu  1’ółkownikowi  w’oysk Pol. kaw a­
lerowi  , Honoracie  z Łęczyńskich Hrabinie  Le- 
duchowskiey i Antoninie  z Łęczyńskich Radwa-  
n ow ey  w  assystencyi męża Augustyna Radwana 
Pó lkowńika  woysk Pol.  i kawalera,  Sukcesso­
rom  zeszłego M acieja Łączyńskiego S ta rosty  
Gostyńskiego, Maryannie  z Funkowskich J lra -  
bini Tom kicwiczowey, H enrykow i P oths, Fe- 
l ixowi  Minis trowi  Sprawiedliwości b. X ięs twa 
W ars za w sk ie go  oycowi,  Tomaszowi  Jenerałowi  
Woysk P o l . , i Posłowi, Franciszkowi  Kapi t ano­
w i gwardyi franouzkiey i Piotrowi synom H ra ­

biom Łubieńskim, Izabelli z  Lasockich Ogiń- 
skiey  picrwszey żonie pozywającego Senatora  
Ogińskiego, Tadeuszow i i  JCawęremu A ią zę -  
tom  Ogińskim  synom pierwszego m a ł ż e ń s t w a  
tegoż S e n a i o r a ,  Antoniemu,  Ignacemu i Józefo­
w i  Skalskim braciom rodzonym,  Izabelli z Skal­
skich Grzywackiey siostrze, Michałowi Dą brow ­
skiemu oycowi, Pantalecpowi  i Jul ianowi  synom 
z A n n y  Skalskiey rodz ącym się sukcessorom  
zeszłego Tadeusza S ka lsk iego , jako (mienią­
cym  się bydź) zagranicznym  kredytorom  , i 
przez wyniesione ze swojey s t rony pozwy,  z a ­
powiadającym rozmai te  do żaloego Senatora O-  
gińskiego stosunki,  p o da je  się, z  takowego mia­
nowicie w ypadku’, iż żalcy Senator Ogiński, dla 
przyczyn,  w swoim mieyscu i czasie w ykazać  
się mających,  za przywołaniem (dnia 8 ominio- 
nego miesiąca apryla anni  currentis) w  Sądzie 
Glówmym Litew. Wileńskim powodowego akto- 
ra tu ,  do zbli ioney przys tąpić  nie mogąc ro zp ra ­
w y ,  miał  się niestannie; przez co, kiedy, i to, 
(acz nayniewinnieysze) ściągnąć musiał na siebie 
obźałowanych wierzycieli ,  narzekanie że „Ogiński 
zamiast  przyśpieszenia z deklarowaney przez Publi ­
czne swoje oświadczenie satysfakcyi,  zwlekać ją 
(niby)usiłuje #w zamiarze więc,i pobudek zdarzoney 
niestanności usprawiedliwienia,  i przyjęcia razem,  
niezwlekającey się, lecz rzetelnie żądaney ze wszy- 
s tkiemi pozwanemi i pozj rwającemi rozprawy,  
powtórnie obźałowanych W  W .  (krajowych) przy-  
pozywając , i do wyniesionego uprzednio roku 
j 8 2 4  w miesiącach 8brze i gbrze,  a w Gazecie 
K u ry e ra  Litewskiego roku i 8u5 januaryi 19 dnia 
pod N. 8 zamieszczonego edyktalnego pozwu, o- 
raz  próśb nim objętych,  zupełnie się odwołując, 
W ninieyszym , zachowuje sobie tylko wolność 
załączenia przy nas tępney rozprawie  , i takich,  
jakie z na tu ry  interessu wypadną,  oraz z porząd­
ku prawa,  i ze skutków na jw yższy ch  dotąd wy -  
szłych i w yyść  mających Ukazów,  a dotyczą­
cych się inleressow i for tuny żałcego Senatora,  
z jegoż s t rony wniesione zos taną żądania,  popra- 
wując się wreszcie na tey  lub i inną  jeszcze w y ­
nosząc żałobę.

Roku 1826 mca maja 29 dnia. W o ź n y  ni- 
żey podpisany zeznaję iż z tego pozwu au ten ­
tycznego kopią co do s łowa wypisaną (i dla po- 
wszechney wiadomości do Gazety Kurye ra  Li ­
tewskiego podać się mającego) a wyniesionego 
ze s trony JO.Michała z Kozielska Ogiń ,k iegoTay-  
nego Sowietnika Senatora  P ań s tw a  i Kawalera 
orderow po k re dytorow i pretensorów imionami 
i nazwiskami in realu  wyrażonych  przed Sąd 
Główny Li tew.  Wileński  2go Departamentu ,  dia 
doręczenia J W .  Michałowi  Hrabi Tyszkiewiczo­
wi Półkownikowi  woysk Pol. W  mieście W i l ­
nie w  pałacu jego własnym na Niemieckiey U l i ­
cy sytuowanym położyłem.

W i n c e n t y  Koreywa W o ź n y  Sądu Główne­
go Li tewsko Wileńskiego 2go Departamentu .

Roku 1826 miesiąca maja 29 dnia. Przed 
Aktami  Ziemskiemi  P t u  W i l eń  s tawając osobi­
ście W o ź n y  w yżey  wyrażony  ninieyszą Relacyą 
urzędowie zeznał.

Przyjąłem Regent  J an  Zienkowicz.
Dozwolono ten Pozew drukować dnia 3 i 

maja 1826 r. Cenzoi Radca Stanu Ignacy Reszka.

3 Gdy l icytacya ogłoszona na dwunastoletnią 
dzierżawy młynu Uniwersyteckiego,  w  Numerach



55, 56 i 57, K uryera  L i t . ,  w  dniu 3 i p. m.maja do 
skutku nie przyszła, przeto Rząd U niw ersytetu  na 
odbycie lakow ey licytacyi naznaczył termin osta­
tni dnia 11 czerwca t. m. o godzinie 10 z rana i  o tein 
do Publiczuey podaje wiadomości.

Sekretarz F e l ix  M ierzejewski

W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I  Samowładnącego  Całą  Rossyą.  e tc  e tc  e tc

2 Uro dzonym  P a w ł o w i  S t ry jansk iem u M a ­
jo rowi  woy^k polskich,  M ar ce lemu Pruszakowi ,  
Kon s tan cy i  Kopyck iey  K a p i t a n o w e y  w oysk  pol­
skich,  K a z i m i e r z o w i  S t rza łk owi  S zam b e lan o w i  
b . D w o r n  Poi ł . ,Karol in ie  z Eog i l ardow  G ro d k o w -  
skiey M&jor. woysk  polskich ,Sukcessorom zeszłe­
go T h a d e u s z a  Chominskiego Chorążego  Z a w i -  
leyskiego ora z  Sukcessorom  K a r o l a  R y k m a n a ,  
lub s topn ia  i ch  n a b y w c o m , tudz iez  w s z y s t ­
k im dalszym k re d y to r o m  i p re te nso ro m  do 
fun du szu  zeszłego Z y g m u n t a  Grodkow skiego 
V. Marsza łka  P o w i a t u  W i łk o m ir sk ie g o  p r e ­
t e n s j e  uscie ła jącym , P o z e w  p rz ed  Sąd Z i e m ­
ski P o w i a t u  W i łkom ir sk ie go  na  K ad en cy ą  junio- 
v r ą , lub  po ni ey  nas t ępną,  z ins-tanoyi U ro d z o ­
nego K a r o l a  Grodkow sk ie go  Majo ra  woysk  
polskich k tó ry  w  inr ef er ency i  do R e m is s y  i  
dalszych d o w o d o w  p o z y w a  mieniąc  oto , D e ­
k re te m  R e m issy y n y m  Sądu Ziemskiego W i ł k o ­
mirskiego w r o k u  1810 juni j  5o dnia  n as t s łym ,  
n.a fundusz wszelki  z i em ny  i sumrnown y po 
^es i łyrn  Z ygm unc ie  Grcdkow/skim p o z o s t a ł y , 
w celu usat ys łak cy onow an ia  w szy st ki ch  krecły- 
t o r o w  i p re te n so ro w  p rzeznaczony  został  Sąd 
T a x a to r s k o  E x d y  wizorski ,  k tó ry  w  r o k u  ty  tn­
i e  do m a ją tk u  Bobo rdziow w  kom plecie  z j e ­
chaw szy  p rzez  D e k r e t  odk ładowy aug us ta  5 
ogłoszony,  t en że  m a ją tek  o ra z  cały fundusz  po 
zeszłym  Z ygm unc ie  G r p d k o w s k i r a  w  ad m in i -  
s t ra c yą  zajął,  tudzie-/, w ła ś c iw e  pos tanow ien ie  
p i e r w s zem u  z jazdowi  t o w a r z y s z ą c e  p rz ep i s a ł ,  
między  tern za d ług s ka r bow i  przyn ależny  m a ­
ją tek  Bubordzie Ukazem Sądu G łó w n e g o  L i t e ­
wskiego W i leński ego 2go D e p a r t a m e n t u  w r o ­
ku  i 3 i i  g b ra  11 dnia  w y sz ły m ,  zap rzeczen ie  
nałożono, z k tórego m a ją tk u  należoość sk a rb o ­
w a  zaledwie  w  tych  czasach w y b r a n ą  zos tała,  
a ztąd Sąd E xdyw izo r sk i  dz ie ła  k o n t y n u o w a ć  
m e  m ó g ł ,  d o p ić ro  ża łujący juko Sukcessor w  
s topn iu  w szys tk ich  braci  sw o ich  chcąc  dla k re -  
d y t o r o w  i p re te n s o r o w  z funduszu  p o zo s t a ł e ­
go p r a w n ą  dom ierzyć  sa tys fakcją ,  w  t y m  w z g lę ­
dzie z p o w o d u  p rz em ia n y  u rz ęd n ik ó w ,  o w y ­
zn aczen ie  n o w y c h  przychodząc  n a s t ę p n e  z a k ł a ­
da  P ro śby :  na  w y p e łn i en i e  R em is sy  w  r o k u  
1810 junij  5 o dnia  na s ta ł ey  u r z ę d n i k ó w  z a p i ­
sać, i o n y m  w skład Rem issy  u p r z e d n i e j  w  m a ­
j ą tk u  Bobordziach n i e z w łó c z m e  czynność  S ą ­
du Exdy  wizorskiego k o n t y n u o w a ć  nakazać ,  w ł a ­
ściwe p r a w id ła  przepisać ,  o ra z  ex p e n s a  zasądzić.  

R u k u  1826 a p r y l a  i 3 dnia,  W o ź n y  s w i a d -  
iż kopię  tego p o z w u  z a u t e n t y k i e m  zgo- 

dną  w  sp ra w ie  W .  K a r o l a  G rodkow sk ie go  
Majo ra  woysk polskich,  W  W'. P a w ł o w i  S t r y jan -  
skiernu M a jo ro w i  w o y s k  polskich,  M ar ce l l em u 
P ru sza k o w i ,  K o n s t a n c y i  K o p y ck ie y  K a p i t a n o -  
w e y  woysk pol sk ich ,  K a z i m i e r z o w i  S t r z a ł k o ­
w i  Szam belano wi  b. D w o r u  polskiego,  K a r o l i ­
n i e  z E o g i l a rd o w  G ro d k o w sk ie y  M a j o ro w e y  
woysk polskich,  je d n y m  jako os iadłym oczew is to  
w  r ę c e , d ru g im  jako n iem a jący m  osiadłości do 
d rz w i  S ą d o w y c h  p rz y b i ł e m ,  i o r o z p i a w i e  p rz ed

Sądem Ziem. Wiłkomierskim w kadencji jonio- 
wey łub po niey o następney zawiadomiłem.

^Szymon Wróblewski W oźny Pttu W ilk. 
Roku 1826 mca apryla i 3 dnia. Przed 

Aktami Ziemskiemi Powiatu Wiłkomierskiego 
stawając obecnie W oźny w górze wyrażony, 
rellacyą takowego pozwu urzędownie zeznał. 

Przyjąłem Jan Kontrymowicz Ziem. Pttu
Wilkom. Regent.

Dozwolono drukować 3 i maja 1826 roku 
Cenzor Radzca Kollegialny S. Żukowski.

2 Temi dniami wyszła z druku „ Oda 
„ na śmierć wieczney pamięci ALEXAN­
D R A  I. CESARZA R O SSY Y SK IEG O , 
„K R Ó L A  POLSKIEGO etc .“ z Dedyka­
c ja  JEGO CESARSKIE Y W Y SO K O ŚCI 
W IE L K IE M U  XIA ZECIU ALEXAN­
DRA W I  N IK O Ł A JE W IC Z O W I Nastę­
pcy T ro n u , przez X . Jana Nepomucena 
Kundzicza. Znayduje się do przedania W
Xięa;arni Uniwersyteckiey.

Dozwolił drukować Cenzor S. Żukowski.

2 Dzieło, ogłoszone w  miesiącu Lu­
tym r. b. na prenum eratę , pod tytułem: 
A s t r  ono m ij c l z a w a r ta  w e a ach lekcy -  
a c h , w  k tó r y c h  w szy s tk ie  fe n o m e n a  
n ieb ieskie  bez p o m o c y  m a te m a ty k i  s ą  
w yłożone  y już jest w  d ru k u , i część je­
go pierwsza, obeymująca X I  Lekcyy z 
4 ma do nich należącemi Tablicam i, pier­
wszych dni Lipca na jaw  wyydzie. Mate- 
rye w tey części pierwszey zamknięte są 
następujące: i. Zbiór nazwisk i wyrażeń 
Astronomicznych ; 2. Historya Astronomii 
pierwszych w ieków  do śmierci Kopernika; 
5 . Historya Astronomii od Kopernika do 
dni naszych; 4 . Ogólny widok systematu 
słonecznego, i o świecie powszechnym; 5 .
0  Systemacie słonecznym, czyli opisanie 
głównych fenomenów które wskazują pla­
nety; 6. O słońcu, jego biegach, plamach,
1 Atmosferze; 7. O biegach nieba, i o bie­
gu w irow ym  ziemi; 8. o punktach głó­
w nych , i o podziałach w  ogólności; g. O 
Xiężycu i jego drodze; 10. O Z iem i; 11 
O fenomenach szczególnych wypadających 
z różnych biegów ziemi; 12 O Zaćmieniach 
słońca i xiężyca.

Tablice zaś obeymują: 1. Figury geo­
metryczne. 2. Systemat słoneczny widzia­
ny ze środka słońca; 5 . Odmiany pór ro­
ku na półkuli północney: 4 . Xiężyc w  pełni.

Prenum erata przedłuża się do końca 
Czerwca r. b., a przyymuje się: w  JK ilnic. 
w  xięgarni Zawadzkiego, w  Redakcyi Ku­
ryera Litewskiego^ i w  czytelni Moritza; 
w  W a rs za w ie ,  u Zawadzkiego i W ęckie- 
go; w  K rakow ie', u Grabowskiego i Ko­
cha, tudzież u osób łaskawie prenum era-
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tą trudniących sifj. Wilno f .  1826  dnia agonie będącey i jey sługach, be* naynmieysz*-
17 maja. W incenty Karczewski.

Dozwolono drukować dnia 21 maja 
11826 r. Cenzor Ignacy Reszka.

s Rzec zywis ty  Radca Stanu J W .  Woronin j  
anając sobie dane na  łat  »2cie Staros two Kur -  
iniałowa zwane , w Powiecie Kowieńskim o mi­
lę od miasta K o w n a  nad Swietą Rzeką leżące ,  
osady do 4 o c h a t , zabudowanie dworne porz ą­
dne , ziemia u r o d z a y ń a , łąk obfitość; s taros two 
to  w  possesyą i s s to l e tn i ą  obeymie 1838 roku.  
W i ę c  zamiarem jest tegoż J W .  Woron in a  w y ­
puścić w arędę  oznaczone lata. Zatem życzący 
•obie wziąć  óne, dla poinformowania się o wszy­
stkim , i zrobienia zupełnego układu , wcześnie 
r a c z y  udać się d o J W .  Jenerał  majora Benderskie- 
go w mieście Wi lnie ,we własnym żony domie, przy 
Zbożowym R ynku  mieszkającego.

5. Ex ce rp t  Manifestu z xiąg Ratusza Nie- 
iwiżskiego potocznego , dnia wczorayszego zapi­
sanego maja 5 dnia w 1826 roku pod pieczęcią. 
U rz ęd o w ą  s tronie pot rzebującey jest wydań.

Roku 1826 miesiąca maja 4 d n i a ,  przed 
Ak tam i  JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI miey- 
skiemi  Ratusza Nieświźskiego naysolennieysze o- 
Swiadcz-enie cZyni się w rzeczy o t o : iż po prze­
czy tan iu  w Numerze  34 K u ry e ra  Li tew.  sub 
da t t a  biegącego roku miesiąca februaryi  i4  dnia 
W  Aktach Ziemskich Wileyskich imieniem W ,  
Andrzeja Charewicza w stopniu swey córki nie* 
letniey  dwóimienney Alexandry Anieli Charewi- 
czówny,  jakoby sukcessorki  zeszłey ś* p. Mary* 
• n n y  Zyl iń .k iey  zapisanego, a tegoż roku i mie­
s iąca dnia 16 przez Urzędników Ziemskich Ptu 
Wileyskiego  o przyjęciu do A k t  poświadozohegó, 
oraz  w tymże roku iriarca 16 dnia drukować do­
zwolonego oświadczenie wespół z Manifestem. 
T ak o w eż  odpowiednie w imieniu J W .  K a ta rzy ­
n y  Z Dziekańskich Wi r ionowey Sowietnikowey 
Nadworney,  przed naybliższemi Aktami  Sądu Ra­
tusza  Nieświźskiego i całą powszechnością , dla 
Wzajemnego w Kuryerze  wydrukow ania  zapisuje 
się następnie: zeszła ś. p. Maryanna Żyl ińska P re ­
zyden towa T rocka jako teyże Sowieln .  W i r i o ­
n ow ey  kuzynka ,  za wspólnem życzeniem,  aby w 
szędziwym wieku jako też przy slabem zdrowiu 
póki Naywyźsza Opatrzność  i y ć  jey dozwoli ,  spo- 
koynie bez kosztu przemieszkać mogła, roku 1825 
W miesiącu maju do jeyże majątku Bycbowszćzy- 
zna  zowiącego się w Mińskiey Gubćrni i Słnckim 
powiecie położonego przejechawszy,  co tylko m ia ­
ł a  swojego w  garderobie i ruchomościach sama 
tego  wszystkiego ut rzymyw aniem  ze służącą,  k t ó ­
r ą  ciągle miała przy sobie zaymowała  się, i z 
sumki  jakiey była ak to rk ą  pobierającym się pro­
centem podług swego upodobania r z ą d z ą c : kie­
d y  w roku ominionym i 8a 5 po medługiey 
lecz bydż może naycięższey z wiekil chorobie,  
m im o  doradczych środków na dniu i 5 mca julii 
pod niebytność źałłcey się życia skończyła.  W .  
JPan Franciszek Milewski Regent  Gran.  Ptu G r o ­
dzieńskiego w  domu jey na ówCzas znaydująpy 
się,  tego m omen ta  wszystko to  co tylko miała 
z  »wojey własnośo i , przy  służącey szlachetney 
Eleonorze Chełmemskiey nieodstępnie przy jey

go przez nikogo naruszenia opieczętował  i po­
zamykał ,  a następnie pogrzeb jey eiała stosow­
nie do jeyże za życia rhęci  i obrządku ułatwił .  
W  kilka dni potem uproszeni przez tęż  J W .  So- 
wietn.  W i r i o n o w ę ,  W W .  Kajetan Jaczynic Sę­
dzia Gran.  Słucki, Jan Dziekański synowiec tey­
że przejeżdżający do Petersburga 1 tenże Milew­
ski, wszystkie takówe rzeczy 1 znaydujące się pa­
piery przy teyże służącey,  wszystko gdzie co t y l ­
ko złożone okazuiacey przeyrzeli,  po rz ądne  ch ro ­
niąc od zepsucia u łożyl i ,  rejestra spisali, na no­
wo pozamykali  i swojemi pieczęciami ojiieczętó- 
w a l i , po jakim Upożządkbwaniu gdy te rzeczy i 
papiery (o k tórych w szczególności żallCa się ani 
wiedziała ani leż wiedzieć nie chciała) nadal zo­
s tawały  się W’ Bychowszczy źnie a sukets^oro- 
wie między Sobą spór wiodąc złożyli zjazd swóy 
na  czas pewny do majątku żalley się brata W .  
Albina Dziekańskiego Sędziego Gran.  Ptu Kobryń.  
PiotroWir.ze zowiącego się, i taż wiedząc <f tern 
jako nic z tego nie żądająca i owszem za życia 
ś. p. Prez .  Zylińskiey jey wpli nić jednokiOtnie 
opierając się, nieprzyymująca żadnych do udzia- 
łd jakiegokolwiek propozycyi i świadczeń jakie 
miała czynione,  aby to wszystko dla zamknięcia 
nie ulegało zepsuciu, ofr/iz iżby w micyscu czy­
niących się lamiliynych układów, razem o w szy ­
stko kiedy bydź może nastąpił koniec, nawet nie 
tylko nie za propozycyą ale atu za wiedzą bra ta  
swojego zjechać się mających snkcessor.ow, w ła- 
snemi podwodami przy dołączony rii wyż jiornie- 
n ionym rejestrze bez naruszenia przesławszy,  na 
tymże rejestrze z nalkovritego przyjęcia prócz kil­
ka wazonow ordyharyynych  z roślinami r rdyna-  
ryynemi  próżnych na furmanki me mieszczących 
się w Bychowszczyżme pozostalv<h 1 do podzia­
łu sukcesśorow W każdym czasie g o t ó w n  h 1 nie- 
bronnych,  o t rzymała  tegoż roku now en bra ,5 
dnia kwietacyą.  T ak ą w ięc k o l e j ą  j^ko ^niesłu­
sznie o podzielenie jakoby przez obżałgo ( h a r e -  
wicza znacznego fnnduszti pomawiana,  aby przed 
powszechnością nar rze te ln ie j  wyznając usprawie­
dliwiła się i nienależnie pociągana o zwiót  w y ­
datków z tego poWodu i ukarania penami obżałgd 
dopraszać się nie uroniła praw ney m o c y  , nurt 
o t o  przedsięwezrtiie należne kroki proceSsu, ni- 
nieysże u Sądu Ratusza Nieświźskiego i dla zai 
mieszczenia w KOryerze L i l t  wespół z remani- 
festem naysolennieysze wpisując oświadczenie one 
imieniem J W .  Ka tarzyny z Dziekańskich V\ irio- 
nowey Sowdetnikow ey Na. lworrey podpisuję U 
tego Manifestu podpis takowy. Francisz  Korwin 
Milewski Gran.  Grodzieński Regent.

Od zgodności z protokułem potocznym świacł- 
czemy:  l l adny  L. Jerinburg.  Ł aw nik  Ka. FaJ
doniecko.

Dozwolono drukować,  a 5 maja 1826 roktiz 
Cenzor  Radzca  Kollegialny Symon Żukowski .

W  y j e ż d ź a j a c y .
3 W  yjeźdża za Granicę do Państwa Anst ry-  

Ockiego do miasta L « o w a  na miesięcy t r zy ,  Ail* 
drzey Kulczycki  P ra w ny  Obrońco massy przy Są­
dzie Kommissyi Radziw iłłów skipy , z służącym 
W i n c e n t y m  Sarłieckim w inleressach własnychi


